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WIADOMOŚCI KRAJOWE, 
Wansszawa 22 LIPCA. 
WiaDoMmości URzĘDowE op (WoYSKA. 

Do Rządu Narodowego. — Przybywszy 0- 
sobiście do korpusu zostaiącego pod rozkazem 
Jenerała brygady Chrzanowskiego, miałem 
sposobność przekonać się z powziętych wia- 
damości szczegułach bitwy w dniu 14 b. m. 
nieprzyjacielowi pod Mińskiem wydaney, iż 
rapport, który jenerał Chrzanowski przed- 
sei? mi o tey bitwie, nosi cechę większey 
leszcze skromności nad te, która iuż nasze 
Podania znamionnie. Przekonałem się, że w 
skutka zupełnego rozbicia nieprzyiaciela, licz- 
ba niewolników zwiększona wziętemi w dniach 
następnych, dochodzi tysiaca dwustu kilka- 
dziesiĝt podofficerów i Żołnierzy, i 15 office- 
rów, nadto iedno działo wzięte na nieprzy- 
iacielu. W zabitych i ranionych tenże bar- 
dzo nielkg poniósł stratę, 

W mieyscu, gdzie w dniu dzisieyszym mam 
moia główną kwaterę , mieszkańcy zapewni- 
li mnie, iż z przeszło tysiąca Rossyan, w 
małych tumatędy oddziałach z Nay większym 


Á Uaa 


pośpiechem ku latowiczowi uchodzących, wię- 
ksza połowa tychże znaydowała się bez bro- 
ni, a która przez nas na placn bitwy 2nbrae 
na, posłażyła do nzbroienia pułków nowey 
furmacyi, dotąd ieszcze częścia w kosy u- 
zbroronych. 

Mam honor przeto przedstawić Rządowi 
Narodowemu nową tę usługę, którg jenerał 
Chrzanowski oddał kraiowi, i polecić tegoż 
jenerała względom iego, na które ciągle i 
tak zaszczytnie od początku woyny zasługuie, 

Oddziały woyska do tey zaszczytoey walki 
dla oręża polskiego należące, pełuiły powin- 
ność z prawdziwą walecznością, 
Chrzanowski szczególne oddaie zalety męz* 
twu i zimney odwadze jenerała Dłuskiego , 
pułkowników Szydłowskiego i Rychłe wskiee 
go dowódzcy 16 pułku piechoty liniowey, 
kapitana Dobrzańskiego ż pułko Śgo strzel- 
ców konntch , podporucznika hrabiego Mon- 
tebello adjutanta zcstarpcego przy brku n'o- 
im, podporuczników: Grab: wskrego z puł'u 
140 piechoty hniowey, Dehou skiepo 1 Foa 
piela z pułku igo krakusow , podofficerów : 


Jenerał 


gov- 


Ruazczyńskiego ż pułku igo strzelców kon- 
mych , Potockiego Henryka z pułku 1 strzel- 
ców konnych, Fintenbrun z pułku 1go strzel- 
ców pieszych, i żołnierzy Lalek z pułku 1go 
strzelców pieszych i Lubory z pułku 1 piecho- 
ty liniowey. — Również daie pochwały, z 
pulka 4go ułanów podporucznikowi Węgliń- 
skiemu , Żołnierzom: Belia, Znaydek , i Pięt- 
czakowi, z bateryi Ściey lekkokonoey poru- 


czuikowi Wojskiemu i podgorucznikowi Szo- 
po” icz. 


Nakoniec zaszczytnie wspomina kapitanów 
Baranowskiego z pułku 4go ułanów, Dr-w- 
mowskiego z pułku igo iazdy Augustowskiey 
i Rogowskiego z pułku fgo piechoty lin o- 
wey, którzy chwaleboą śmiercią na placa bo- 
iu polegli. 

W główney kwaterze d. 17 lipca 1831 roku, 


WoDz NACZELNY 
$iły Zbroyncy Narodowey 
(podp.) SKRZYNECKI. 


Bo Rządu Narodowego. — Mam honor 
donieść Rządowi Narodowemu , iż przybywszy 
m duiu 16 b. m. do korpusu, którym jenerał 
Chrzanowski tymczasowie dowodził, udałem 
mię tego samego dnia do Kuflewa , nazaiutre 
dua 17 b. in. skoncentrowałem korpus w Je- 
rusalem, i wysłałem ztamtgd jenerała Ra- 
moring z przednią straża do Kocka, przyma- 
pzarowawszy doia 18 b. m. do Boży , ode- 
brałem tamże rapport Jenerała Ramurino, 
w którym mi doniosł , że korpus Jenereła 
Rüdiger zostaigc mieporuszony w Miejscu, 
wysłał tylko awangardę do Kocka, która po 
lewym brzegu Wieprza stała. Położenie Boży 
podało mi sposobność rzucenia się stosownie 
dą okoliczgości lub na korpus w Siedlcach 
Błoigcy, lub też na Kock; przeconiwszy się 
wszakże, że Jenerał Riiliger nie mą samia- 
ru apuŚcić stopowisko swg ża Wieprzem, u* 
dał się ku Siedlcom dla uttakowania dalia 
20 b. m. równo ze disn siogcy tam kore 
pus mieprzylacielski, w tjua celu przenaduiąc, 


— 684 — 


Że niepryisciel uchodzić będzie ku B:ześcio- 
wi, posłałem Jenerała Chrzanowskiego z ko- 
lumna na Zbuczyn, druga kolumnę do 
Chodowa wysłang, przecigłem mu drogę ku 
Makobudowm, sam zaś z częścią korpusu prze- 
szedłem] Muchawiec, na wysokości Zelkowa, 
wydawszy rozkazy uderzenia natychmiast po 
przeyściu rzeki tey na Siedlce; lecz nieprzy- 
iaciel dowiedziawszy się pomimo przedsięwzię- 
tych Środków ostrożności, o podstąpieniu na- 
szem , dnia 19 b. m. po wyprawieniu bagażów 
swoich pod eskortą traktem do Dcześcia, sam 
o godzinie litey w nocy w tezŻe samey u- 
dał się dyrekcyi, wnet przecież o nadeyściu 
jenerała Chrzanowskiego postrzeżony, rzuci- 
wszy się nagle na trakt przez Mordy „Łosice it.d. 
prowadzący, uyŚĆ zdołał; nie mógł wszakże 
zdażyć by zwrócić bagaże swe z traktu brze- 
skiego zkąd wynikło, że jenerał Chrzanowski 
tyle tylko odniósł korzyści, iż rzuciwszy się 
na bagaże te i eskortuiący takowe oddział, za- 
brał niewolnika 124, lekarza i, furgonów 16, 
iaszczyków z ammuaicya 3, rozuiaitych po- 
wozek 34, i wielkie mnostwo bagaży officer» 
skich; w ramionych i zabitych nieprzycicl zo- 
stawił ua placu 86. 

Podpułnownik Zamoyski wysłany przez Jea. 
Ramorino celem by podszedł w Kocku część a- 
wantgardy Riidigiera z iazdy złożoną, stanął 
wduiu wczorayszym przededniemm podtem mia- 
stem itak korzystnie umiał swey piechoty i ra- 
zdy użyć, Że natarłszy na nieprzyiaciela, zabrał 
niu Ś$ niewolników wraz z końmi z pułku dra- 
gońskiego; miemniey przyprowadził nieprzyia- 
ciela o stratę przeszło 60 ludzi w zabitych i 
rannych. Jenerał Ramorino oddaie zasłużony 
pochwały Podpułkowa'kowi Zamoyskiemu, 
który gdziekolwiek użyty , odenacza się wa- 
lecznościa | rosttopnoś cią. 3 

W główney kwaterze dnia 20 Lipca 1331 r. 

Naczelny WóDz 
Siły Zbroynes Naiodowey 
(podp:) SKRZYNECKI. 
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Ludy pragnące wolności! Ludy sprzy- 
imiące Polski, czemu 
niebyłyście świadkami zapału oŻywiaiące- 
58 


wy! 


Świętey sprawie 


serca mieszkańców Warsza- 
Wezwano ich aby w kilkadziesiat go- 
dzin ukończyli szańce maiące odpierać wro- 
gów naszey drogiey ojczyzny, gdyby się ie- 
szcze ośmielłi zbliżyć pod iey stolicę. We- 
zwane ich i pośpieszyli z ochota godną sy- 
nów narodu walczącego za prawa człowieka, 
Szanowne Duchowieństwo świeckie i zakone 
ne, Rada Municypalna, Urzędnicy, Uczniowie 
szkół wszelkich, Rzemieślnicy, Sterce Kobiety, 
Dziatki, wszystko opuściło mury starożytne- 
89 grodu i igło się do patr$otyczney pracy. 
Biegnac śpiewali hymny Krasickiego Swięta 
miłości kochaney oyczyzny, czuią cię tylko 
umysły poczciwe i ową ulubioną strofę Cześć 
Polskiey ziemi, cześć, i nieśmiertelnego Ma- 
zura Jeszcze Polska nie zginęła, Muzyka 
Gwardyi Narod. i Choragwie Cechowe i Szkole 
ne przedzielały Obywatelskie szeregi. Patryo- 
tki wzdobiły łopaty kwiatami i narodowemi 
kokardami. Sieroty również połączyły się do 
tych hufców. Kepacze wykonali więcey niż 
było im przeznaczone. Przybył xże Czarto- 
ryski Prezes Rzadu, powitano go radosnemi 
okrzykami. Poźno wieczorem wrócili wszy» 
£cy do stolicy, a dziś iuż oświcie wychodzą 
znowu do tejże pracy. Czytana była nastę- 
puiąca Odezwa; “ Działo się na wałach pod 
Parysowem 21 Lipca 1831 r. Prezes Rady 
Munic: i Prezydent miasta S, Warszawy. Skła- 
daigc wiane dzięki płci pigkney, Gwardyi 
Narod. i mieyskiey i wszystkim mieszkańcom 
Stolicy za gorliwą pracę, upraszaią iżby ocho- 
to cy da sypanią wałiw codziennie o godzinie 
iey z rana w Raruszu Zbierać się raczyli. 
Niech żyią ukochane Warszawianki, niech 
Żyią Obywatele ı Mesxkąańce Stolicy, Śmierć 
ipostrach wrogom naszey naymiszey Oy- 
czyzny.y  Odszwa ta w obeo Hiecesa Rody 
Muus: który we wszystkich punktoch był 


wczoray 


świadkiem gorliwey pracy Obywateli, przes 
iednego a Radców odczytana, z zapałem i o- 
krzykami przyjęta była i pewno pożądanym 
uwieńczona będzie skutkiem , a pamieć tego 
uroczego widoku nazawsze pozostanie w s€x- 
cach wszystkich obecnych. 

Haniebne postępowanie ze strony władz po- 
gramcznych pruskich, sprzyianie nieprzyia 
cielowi , ułstwianie ucieczki jeńcom rossyy= 
skim, sprowadziło cholerę i do Pornania. Na 
tek zwanem miasteczku, przedmieściu Pozna- 
nia, na prawym brzegu Warty położonem, 
pokazały cię iey ślady pomiędzy Źołnierzami 
33 pułku piechoty.  Doniesiogo o tym wy- 
padku d. 14 b. m. publiczności i oddzielona 
przedmieście od miasta. We dwa dni, rozs” 
ciągnięto obserwacją na miasto samo, i okrgg 
Smilowy; co ma trwać tylko dni 10. 

Cholera w Petersburgu bardzo się wzmaga: 
dzienniki tamateysze , nie okrywaią się iuż w 
tey mierze taieinnicą. 

W Dzienniku Ziednaczenie pod napisem ; 
Kwarantanna Pruska, czytamy co następuie:= 
< Jestem iuż w lekarskiemm więzieniu, gdzie 
trzeba nudne dni przepędzać. Muszę ci opi. 
sač iak to wszystko wyglada. Przy pierwszyma 
sziabanie na granicy stoi budka drewniana, 
w którey na środku stoi kadaielnica w ksziałe 
cie skrzynki, w kacie Kominek z goracemi 
węglami, a z drugiey strony stół, przy któ. 
rym są urzędnicy kwarantanny, ubrani w sur- 
duciki z ceraty i rękawiczki, dla tego, Żeby 
przez dotknięcie się zapowietrzonych nie przy= 
iąć zarazy. Tam oddaie się naprzód paszport 
i papiery do przekadzenia, oraz pieniadze do 
przemycia. Po tez operacyi, która trma dość 
długo, bo osoby idą kolejno, odprowadzaig 
podróżnego wraz z inneini lego effektumi do 
miejsca kwarantaany. Kwarantanna iest ta 
czworobok ukapany, w którym są trzy zabu- 
dowania, iedno od drygiego wysokim parkaa 
nem przedzielune. Qsoby suieżo przybywać 
iąse idę ao pierwizego, dawbnicyścego do 
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drugiego, a ci co sa na wyyściu zostaią w 
trzecim. Skoro się weydzie w obręb zabu- 
dowania, zamykaią drzwi podwórza, i odtąd 
nikomu wyyśŚć nie wolno, wyiawszy do ką- 
pieli lub do lazaretu, gdyby kto zachorował. 
W podwórzu są szopy, do których składa:ą 
wszystkie effekta nawet bieliznę, co w esza- 
ia tam na utwierdzonych drągach lub skła- 
daig na ziemi, poczem nalewaią witryolem 
Tym 
sposobem wędzą się wszyskie rzeczy, aż 


misy z chlorkiem, zamyka'a szopy. 


N s wytrzytmano do godz, 11 
w wieczór. W zabudowaniu iest 5 czy 6 
Izb połowa dla kobiet, połowa dla męszczyzn. 
Przybywaigcych witaią zaraz zpoza płotna, 
podróżni iuż tam zosta acy. Smutno tu. Je- 
dzenie by tu uszło, ale bez nakrycia, łyżki, 
możn, szklanki, rzucaią wszystko zdaleka iak 
zwierzętom, dra niemiłosiernie. Spiemy bez 
pościeli na słomianych materacach. 
przepisy, nie mogą być w czyszczu. 
by prędtey z niego się wydohyć.,, 

Kilku Kozaków, którzy się zapuścili o 3 
miłe od Wisłv, s'hwytali włościanie, i spo- 
mogl: się zdobyczą na iednym, który do 300 
dukatów miał przy sobie. 

Dnia 9go Lipca przyiechał do Lwowa 
w cywilnym ubiorze kapitan Rogowski z 
woyska rossyyskiego; przybył on tam w ce» 
lu nabycia 80 statków różnego rodzaiu, 2000 
centnarów lin, i 200 kotwic po 2 centnary 
każda. Dnia 11 wyiechał do Jarosławia, 
ztamtąd udał się do Ulanowa, gdzie szcze- 
gólniey handel na statki odb: wa się. Wat- 
pić nie można, że iuż przedsięwzięte zo- 
stały ze strony Rządu Narodowego skuteczne 
Środki, ażeby statki te, zapewnie do buda- 
wy mostu na Wiśle wyżey Puław przezna- 
ezone, mie dostały się w ręce nieprzyiaciel- 


do wieczora. 


Gorsze 
Bogday- 


skie. 

Jak fałszywe i nikczemna zamieszcza gas 
geta rządowa pruska wiadomości, tzytelni= 
sy przekonać się potrafig. Donosi oma: że 


Rossyanie zaięli na początku b. m. Jurborg 
po wyparciu z tamecznych okolic korpusu Je- 
nerała Giełgud; że według gazety krolewict- 
kiey z d. 10 b. m. Jenerał ten posunął się 
wprawdzie pod Rosienie, ale przez nieprzyia- 
ciela otoczony zewsząd został; że według 
tevże grzety 2 d. 14 t. m. Jenerał Giełgud 
przybył we 2000 do Schnaugsten pod Langal- 
len, i prosił Prusakow , aby go chroniącego 
się przed nieprzyiacielem, przez granicę pu- 
szczono, lecz że z Klaypedy wysłano zaraz 
batalion piechoty, który korpus 1en miał roz- 
broić i zupełnie otoczyć. — Tymcz»sem 
wczoray odebrano tu listy z daty o 3 dni poe 
Źnievszey, że jenerałowi temu powodzi się bar- 
dzo szczęśliwie, Że pobił za Niemnem mały 
korpus moskiewski, zabrawszy mu 7 armat i 
znaczną hczbę niewolnika. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


BRUxELLA 13 Lipca. — lubo niedoszła ie- 
szcze Żadna wiadomość ad wysłaney nieda- 
wno do l.ondynu de utacyi, pochlebiamy so» 
bie iednak nadzieią, że wkrótce zobaczerny 
tu nowego naszego króla, zwłaszcza, Że J. 
K. Msść rozkazał iuż do swey podróży przy- 
gotowania poczynić. Jakkolwiek rozcho- 
dzi się jeszcze pogłoska, rź zusiłe w niektó= 
rych belgiyskich miastach zdarzenia, zrazić 
moga xięcia Leopolda od obięcia natyche 
miast swey dostorności ; wszelako od przy” 
ięcia przedugodnych punktow przez kongres; 
uspokoły się zagorzałe głowy i zachodzi 
wielka nadzieja, że spokoyoość wedle Żye 
czenia większości nie będcie przerwana. Mie- 
szkańcy obruszyli się tak dalece rraeciw ba- 
wiącym tu Francuzom, którzy podżegali umy- 
słv, aby przedugodne pnnkta niebyły przyię- 
te, Że wczoray i dziś 80 z nich ztąd wyie- 
chać musiałe. Lecz nietylko przeciw zas 
granicznym burzycieloin , ale nawet przeciw 
towarzystwu rzekomo bełgisskich patryotów 
oburzył się lud, tak iż rzeczone towarzystwo 
widząc się bydź zagrożonem , rozwiązałe się, 
Uwięzienie obu PP. Lehardi de Beaulien na- 
stapić miało w skutka odkrytego planu, któ- 
ry do wzmienkowanego wyżey towarzystwa 
wniesiony był i pop'erany przez uwięzione” 
go także Francuza barona nazywaigcego się 
Armagnac, ażeby na tronie belgiyskim osa- 
dzony był ieden z członków rodziny Bonapar- 
tego: Zawcześne odkrycie tego planu, po- 
służyło do prztchylenia się umysłów de po- 
diapowień kobgressu. 


